
Wychodzi codzienie oprócz niedzieli 
świąt uroczystych w drukarni 
S t a n i s ł a w a  C i e s z k o w s k i e g o . j y  29 j.

Kwartalnie kosztuje złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer 

pojedynczy groszy dziesięć.
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, K lt  A R  Ó W .

JSro 6090 D. G.
CESARSKO KRÓLEWSKA 

RADA ADMINISTRACYJNA CYW ILNA
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu,

Liczne dary które Obywatele i Mieszkańcy 
Miasta Krakowa nieśli w npłynionych lalach ku 
wsparciu iiiedóstalki->ro do tknię tych , gdy idąc 
za popędem swych cnotliwych uczuć , w miej­
sce przesyłania sotie  z rozpoczęciem nowego 
roku wzajemnych oświadczeń życzliwości,  za- 
atfpowali lakowe czynem miłosierdzia i ludzko­
ści , powoduje 'O. K*. Radę Admii isiracyjuą do 

.odezw an ia  się do W as  p rzy  zbliżającym się® 
schyłku starego r o k u ,  abyście w esprzeć  zechcie­
li c ien iącą  nędzę wspomożenia W aszego po­
trzebującą w  niesieniu na ten cel o f ia r ,  jakich 
W asza  możność doz\, oli. Będzie to dla serc 
W aszych  pocieszającą nagrudą , iż przyjdziecie 
w pomoc w* tych chwilach kiedy właśnie ostrość 
pory roku i drngość pierwszych potrzeb d o ż y ­
cia wszelki zasiłek pożądanym czynią.

Przyjmowaniem tych ofiar podobnie ja k  to 
miało miejsce w lalach poprzednich, zatrudnia 
się -upoważniony do tego P. W incenty Hsa- 
rzowski Sekretarz  Dziennika Głównego C K. 
Rady Adm inistracyjnej, a mianowicie w Biórze 
Sckretaryatu  Ces. Kroi. Rady Administracyj­
n i  w godzinach o j  9tej z rana do drugiej po 
pn iudniu ,  w późniejszych zaś godzinach w mie­
szkaniu swem pod L. 202 przy ulicy Grodzkiej 
na drugiem pię trze.

Zaraz  r.aś po nowym roku  składki uzbiera­
n e ,  ponuęd»j osoby najwięcej ty tułów do wspar­
cia wykazujące ozdz-iełone z u s ta o ą , a nas tę­
pnie li»ta osób które też składki wniosły z wy- 
l ż e n i e m  SfcCZCgołoweiD k wal -ofiarowany cii uie-

mniej sposub dokonanego rozdziału drukiem o- 
głoszone będą.

Kraków dnia 19 Grudn.a 1846 r .
Dyrektor Rady Administracyjnej 

J. KSIĘŻARSKi.
Sekretarz Rady Kaniewski.

(3r.) JSowuhowski Ssekr Exped.

II lia *1 ohiobl! zagran iczn e.

—  P aryi 11 Grudnia. —
Zapas gotów ki, w banku fraucuzkini wynosił 

dnia 4 gruduia w Paryżu • w kantorach filial­
nych 103 miliony franków. Od początku h. 
m. przesyłają ciągle, wielkie przesyłki pienię­
dzy z Anglii do banku , spodziewają się p rze­
t o ,  że zamiar zaciągiiicnja pożyczki z banku 
angielskiego zauirchanyiu zostanie.

W edług dz. Constitulionnel, franci zkie o- 
k re ty  przybywające z Algieryc lub Oranu mu­
szą na przyszłość odbywać w Gibraltarze o -  
śmio - dniową kwarautanę. Rzeczony dziennik 
uważa 'o rozporządzeń ' i za następność mał­
żeństw hiszpańskich.

Pan Honimaire de Heli,  klóry właśnie p o -  
wrócjf z swćj uaukowej podróży ze Wschodu, 
zwiJzii całe dotąd nieznane b r /ąg i  Bosforu aź 
do ujścia DuHaju Odbywał podróż w  statku ry ­
backim z 6 wioślarzami.

Poprzedni lichy połów śledzi w Normanayi, 
wypadł tą razą tak obficie, źe beczka śledzi 
kosztująca 8  do 12 fr. spadła na 3 fr. 75 cen- 
timuw.

Według L a  Presse, marszałek Bugeaud za­
bronił w Algierze żałoDtiego n a b o że ń s tw a  za 
zmarłego marszałka Bournmul.

Jcnerał-porucznik , br Roguet, Pac Fr*fl«yi» 
umarł w tych dniach w 76  roku wieku.

Lord Paimerstnn miał zażądać od rządu tu­
te jszego ,  aby odwołał z wyspy Maurycego kon­



2

sula francuzkiego B arbe l;  w przeciwnym razie 
cofnionoby mu exequatur.

W edług ogłoszonej przez ministra handln s ta ­
tystyki rolniczej od 1837 do 1841, podaje J. 
des Deb. następujący przegląd prodnkcyr zbo­
ża  we Francyi: Około 14 milionów hektarów 
(*) z 5)2,768,610 hektarów grnntu kraju całe­
go ,  a zatem więcej niż czwarta część całej po­
wierzchni kraju poświęcona jes t  rolnictwu pod 
zboże. Są to około trzy czwarte części wszel 
kich uprawianych w kraju gruntów. Druga bo­
wiem uprawa gruntów obejmuje około 5 milio­
nów hektarów, z których nieco więcej niż t rze ­
cia część przypada pod wiunice. Roczna pro- 
dukeya wszelkiego rodzaju zboża wynosi w 
zwyczajnym roku około 183 milionow hektoli­
trów (**), czyli przeszło 143 miliony korcy, z 
których blizko 25 milionów korcy pszenicy. Na 
zasiew wychodzi z tej całej produkcyi "około 
15 procentu. Przywóz zagranicznego zboża 
wynosi tylko w przecięciu około 215 ,060  kor­
cy, z tego większa część wychodzi zuowu w 
tymże stanie lub w m ące ,  tak źe najwięcej j e ­
dna trzechsetna część konsumcyi zaspakajana 
jest z zagranicy. Tylko w latach nieurodzajnych 
uciekać się potrzeba do zagranicy. W  końcu 
J. des Deb czyni u w ag ę ,  źe w ostatnich cza­
sach znacznie bardziej polubiono ziemniaki, tak, 
że  teraz zbierają rocznie do 60  milionów kor­
cy ziemuiakow, podczas gdy przed 50 laty nie 
liczono 20 milionów.

Z Marsylii piszą pod d. 4 grudnia, źe tam 
w ostatnich duiach przywieziono znowu 77,500  
hektolitrów zboża.

Minister spraw w ew n .,  wydał do wszystkich 
prefektów okólnik* w którym zaleca im ,  aby 
ściślej dozorowali zarządy szpilalów, aby ż a ­
dne religijne nawrócenia na łóżkn choroby nie 
miały miejsca, jak to  w ostatnich czasach dość 
częs to  się zdarzało.

J . des Debals zawiera dłuższy artyknł o 
amerykańskich wyborach kongresowych, o któ­
rych s ą d z i , źe wypadną w duchu wigowskim 
czyli konserwacyjnym. W  takim razie p. W e b ­
ster  obranyby został prezydentem.

U cz ta , którą pan Guizol na cześć Beja Tu- 
netańskiego wyprawił w poniedzia łek , koszto­
wała 30 ,000  fr.

Okręt Cormnran przybył do Bresln z  w y -  
kopanemi w Niniwie starożytnościami.

Jak wiadomo, igła magnesowa na okrętach 
żelaznych ulega znacznym zm ianom , którym 
dotąd nadaremnie usiłowano zaradzić. Ma te­
raz  być wyznaczona znaczna nagroda za w y­
nalezienie środka zapobiegającego tym waryacyom.

— Londyn  10 Grudnia. —
W  Irlandy.i stronnicy repeaiu usiłują zaszłe 

pomiędzy niemi rozdwojenie usunąć, i sam 0 ’ 
Connell zabrał g ło s  na ostatniem zgromadzeniu

*) 56 hektarów równe są 100 morgom nowej pols. 
miary.

'*) 128 hektolitrów równe są 100 korcom nowej 
miary polskiej.

repealów i napominał do jedności. Ma n as tą -

fiić zgromadzenie osób wybranych z obudwóch 
rakcyj,  które mają spokojnie rozlrząsnąć i po ­

godzić różne puukta ich niezgody. 0 ’Connell 
a z  strony młodej lrlaudyi Smith 0 ’Brien, ma­
ją  w tycb naradach mieć udział.

Standard  donosi, że parlam ent ,  według 
wszelkiego podobieństwa do prawdy, nie p rę ­
dzej się zgromadzi ja k  w pierwszym tygodniu 
lutego.

Dzienniki irlandzkie wzm iankują ,  źe n& 
przyszłe lato królowa odwidzi na niejaki czas 
Irlandyę.

PortnfogUo M allese  zawiera list z lu n is ,  
w którym czytamy, że Acbmed Bej ofiarował 
rządowi franenzkiemu lasy pod Tabesca jako 
rękojmię pożyczki 30  milionów franków, i chce 
pozwolić jednemu francuzkiemu towarzystwu 
na dowolny użytek z niego tak d łu g o , dopóki 
pożyczona summa zwróconą nie zostanie. Rząd 
francuzki wie to dobrze ,  że Bej nie będzie w  
stanie zwrócić tak wielkiej summy i dla tego 
zniewala go do odstąpienia kawała k r a ju ,  któ­
ry  dla Francyi byłby bardzo korzystny, zape­
wniałby jej bowiem nowy punkt oparcia dla 
związkn z Algieryą.

Z Mexyku donoszą, że  Santana w strzymał 
wprawdzie 2  miliony dolarów wysłane dla ka­
pitalistów angielskich, ale nie dla przyw łasz­
czenia ich ,  tylko aby nie dostały się do Tam- 
p ico ,  gdyż według przejętej depeszy amerykań­
skiej , ma w krotce nastąpić atlak na to miasto 
i wojsko mexykadskie opuściło już  właśnie to 
miejsce Santana miał dnia 16go października 
zwrócić te pieniądze dla wysiania ich inną 
drogą.

—  M adry t 4  Grudnia. —
Dowiadujemy się z gazet tutejszych, ze paa 

Pacheco, zanim podał swą dymissyę , miał pier­
wej rozmowę z królem. Zląd wnoszą , źe kroi 
należy do stronnictwa progresistów. Przyj»c,e* 
le zaś p. Pacheco powołują się na to ,  źe  sama 
królowa nie chciała przyjąć jego dymissyi» 1 do­
piero , gdy pan Viluma nie podjął się otworze­
nia nowego gabinem , uwolnienie jego podpisa­
ła. Jasno więc okazuje s ię ,  źe tak krolo^a jak 
król pokładają zaufanie w panu Pacheco.

Król wyrzneał ministrom, źe P°ufoe pismo 
brata j e g o ,  Infanta D, Henryk*,. przesiane do 
królowej z B rnxelli , poważył* się umieścić w 
urzędowćj gazecie, . . _

Dnia 1 umarła tu owdowiał* Xięźna San r e r -  
uaudo, siostrzen ica  Karol* 1K. a c io ie e * ua bab­
ka kró low ej.

Dotychczas n ie w y k r y 1? przy czy n y ,  pożaru,  
który pochłonął pałac ministerstwa wojny, n a j ­
d z iw a c z n ie j s z e  obie^ejd w tym w z g lę d z ie  po­
głosk i.  Płomień wybuchnął ra zeo> w kilku miej­
scach. Znaczna summą bi)«, a c Ą bankow ych  
i g o t ó w c e ,  o raz  wszystkie srebra i k o s z to w n o ­
ś c i ,  a n a w e t  mundury mi„is‘ra . Wojny, zg'"S«y  
w  czasie p o ż a r u  W ie l k ą  cZ^  akt minister­
stwa s p r a w i e d l i w o ś c i ,  którego g„,acb stoi także 
W p ł o m i e n ia c h ,  WyrzueoP0 V bioto na ulicę.
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— Konstantynopol 2G Listopada. —
W  Salomei powstał przed kilku dniami po­

ż a r ,  który pochłonął 2000 dómów.
Morze Azowskie już zamarzło1, a i tu zima 

wcześniej się ustaliła niź zwykle. Jednakże w  
tych dniach przepłynęło Bosfor jeszcze przeszło 
1 0O obcych ckrętów  żaglowych, udając się po 
zboże do różnych portów morza Czarnego.

R o z m a ito ś c i.

P O D E J R Z E N I E .
(Powieść Henryka Kook’a , przełożona z francuzniego.)

(Ciąg dalszy.;
Uśmiech szy dersk i , którego nie dostrzeg ła  nie­

winna Edyta , przebiegł po ustaoli panny Honoraty;
Zapewnie odpowiedziała , że postępek pana L au-  

rence jest piękny,.., i jemu tylko podziękow ać ,  że  
wszystko  tak się dobrze zakończyło. Co za zba­
wienna m y ś l ,  p rzysłać  po mnie do pałace  o sió­
dmej godzinie,  kiedy jeszcze w szy scy  spali ,  kazać 
mi zabrać suknie d la 'pan ny ,  i zawieźć mię z sobą,  
ażeby ją przebrać z domina. W szyscy  domowi wr-  
dząc cię powracającą przed godziną w rannym  
płaszczyk u ,  pew ni by l i ,  że wracasz z kąpieli.

Czy p e w n ą  jesteś,' że  nikt nie miał podejrzenia?
O c h ! przysięgam p a n n ie , nie ma żadnej oba­

w y .  No cóż  teraz przebaczysz m i,  żem się stała  
niew inną przyczyną tw ego  zmartwienia? mnie, któ­
ra cię tyle .ocl.arn? przebaczysz m i ,  żem  p ierw ­
sza powzięła  myśl o tej z a b a w ie ,  która tak się źle  
skończyła? O ch !  tyle już w yc ierp ia łam , naniepo-  
koiłam «ię i napłakałam tćj nocy, że  nie pow inna-  
l iyś więcćj dręczyć mię skutkami tego nieszczęśli­
w e g o  Wypadku. W y la ja ła ś  mię... przestań już.... 
Zaręczam raz jeszcze pannie ,  że  nikt nie  w ie  co 
się siało.

M ówiąc  tę s ł o w a ,  pokojowa ustroiła zasmuco­
n ą  m in ę ,  i z. trudnością w y są cz y ła  kilks łez kię— 
reaiąc u nóg swój pani.. Edyta uwierzyła  całej tćj 
ko m edy i ,  podniosła Honorat* i powiedziała  do niej 
ł a g o d n ie :

Nie gniewam s ę  już... czyli raczej wcale się 
nie gniewałam na c ie b ie 1 Przekonaną b y ła m ,  żeś  
ty mnie nie opuściła umyślnie!

A c h ! cóż za ochyda ! czyż  mogła psłina choć  
na chwilę  coś podobnego pomyśleć?

N ie ,  to nie ja... ale pan La uren ce d a ł  mi do 
zrozumienia...

C°Ś szczególnego , pumyślała Honorata.. . c z y -  
Iizby jćj w istocie powiedział?...  Jednakże tego ra -  
na > przyszed ł po rnuie , zdziwioną by ła m  spo­
sobem  uprzejmym i żartobliwym w jaki do mnie  
przem ówił .. .  -

I  powiedziała głośno
Nie pojmuję jak można posądzać biedną dziew­

czynę u c zy n ,  któremu trudno naznaczyć c l !  
W y zn a ła m  prawdę pannie... zabłądziłam  szukając  
j ó j , nieszczęście chciało żebyśm y biegały za sobą  
w zajem n ie  nie mogąc się z n a leź ć ,  otóż cała rzecz,

■ I wszystko już zapomniane, przerwała  Edyta; 
nię  płacz  teraz już przeszło niebezpieczeństwo,  
id ź  do tw y ch  zatrudni ń kochana Honorato, idź,  
i uspokój się... nigdy już nie pójdzitmy więcej na 
bal W teatrze!

O ch !  nigdy, nigdy! moja panno! odpowiedziała  
pok o jo w a ,  wzdychając gjębóko*, i odeszła.

Z o sta w s .y  samą E d y ta ,  'nachyliła się naa  ko­
m inkiem , i zdawała  się przez kilka chwil zato­
piona w  m yślach ,  poczem zb liży ła  s>’ę do okna,  
podniosła muślinową firankę, zaczęła wyglądać  na 
ulicę j szepcąc :

N ie !  nie! to być nie m oże  co mi pan Lauren-  
ce pow iedz ia ł!  on się myli! . . .  Honorata ma s łu ­
szność.. . Jakiż  mogliby mieć cel  zastawiając na mnie  
sidła?....  Na mnie sid ła! . . .  Wczoraj gdym go chcia­
ła  zm usić , ażeb y  się w y t łó m a ęz y ł  jaśniej, ztnię-  
sza ł  się.... nie chcia ł  mi odpowiedzieć . . .  Cóż oa  
przez to rozumiał?

Tak zam yślona, E dyta błędnie  spojrzała ne u -  
l i c ę , krzyknęła , i prędko usuwając się od okna,  
spuściła f irankę,  którą trzymała w  ręku.

Prawie tćj c h w i l i ,  drzwi jćj sypialnego pokoju  
otworzyły  s i ę ,  obejrzała s i ę ,  ażeb y  zobaczyć kto 
wchodzi nie zam eldowawszy się.

T e n ,  który przerw ał  sierocie rozmyślann , b y ł  
to pan de Lano.

Pan de Lauo pow ita ł  E dytę  lekkiem przyja-  
znem skinienitm g łow y;  t a ,  ze zdziwieniem snpj-  
rzałs na n iego ,  gdyż  prawie nigdy nie z w y k ł  o d -  
widzać ją w  jej pokoju ; pan de Lano sp o strzeg ł-  
szv to ,  r zek ł:

Odwiedziny moje dziwią  cię , moje dziecię. P rzy ­
chodzę ,  gd y ż  mam z lobą pomóv. ić o w a żny ch  
rzeczach... Nie by łaś zatrudnioną jak się  zdaje ,  
gd y ż  podobno w yg ląda łaś  oknem? Nie przeszka­
dzam ci zatem , a to ,  co ci mam pow iedz ieć ,  nic 
cierpi zw łoki.

Edyta zb la d ła ,  g d y ż  pomimo tonu pełnego ż y ­
czliwości i dobroci , z jakim przemówi-, do niej pan 
d e .L a n o ,  i pomimo sw ego zupełnego niedośw iad-  
czenia , zdało jćj się , że odgaduje w s ło w a ch  jego 
i w  wyrazie oka coś fałszywfcgo, wymuszonego;  
na co |ć; Serce zadrżało.

Siadajmy E d y to , m ówił dalej pan de L a n o ,  bio­
rąc  ją za ręk ę;  i posłuchaj mnie. Już  :iir jesteś 
dzieckiem , masz ośmnaście lat skończonych. Czas 
j e s t ,  żebyś dowiedziała się o rzeczach ,  o których  
dotąd unikano ci w spom inać , z bo ja źn ' , s żeb y ś  
się nie m a r tw i ła , ale które prędzej czy  później' 
zaw sze  trzeba by ci wytłóm aczyć .

Edyta spojrzała z zadziwieniem , o pan de L a­
no m ó w ił  dalej ze zdradliwym uśm iechem :

Po tej przedmowie , przystąpię śmiało do rze­
czy ,  i najprzód pow iem  c i ,  kochana E d y to ,  że  
w iem  , gdzie noc dzisiejszą przepędziłaś.

Edyta więcej leszcze z b lad ła ,  łzy  staoęry jćj 
W oczach.

Jaklo! wiesz pan o tem?... w y ją k a ła  z trudno­
ścią.

O e b ! nie d r ż y j ,  moje kochanie,  odpowiedział  
pan de l a n o ,  wypuczając ust- z miną słodziuchną;  
nie myślę c iw t e j  rhwih robić w y rzu 'ó w ,  chociaż, 
wyznaj sam a, żeby Wyło za co p o ła ja ć ;... nade-  
w szy s fk o ,  me rób próżnych  dom niem ań, ktoby 
mię m ó g ł  uwiadomić o tym ca łym  wypadku  
nie chciałbym  , z ib y  twoje podejrzenia niesłuszn ie  
sp a d ły  na k o g o ;... przysięgam , że  Honorata docho­
w ała  ci tajemnicy.

A  w ięc !  por iedziała Edyta z jakiemś uniesie­
n iem ; cóz pan chcesz odemnie ? W iem ,  że masz  
prawo obwiniać m ię ,  ale nie cheesz z niego ko­
rzystać jak sam powiadasz? Z i e m  wszyslkiem, mu­
siałeś pan potrzebować Wywiedzieć się o w s j y s t -  
kiem , kiedy tak lękasz się wymienić mi tych , któ­
rzy ci donieśli o mojem przewinieniu. C oż  mi p an  
masz powiedzieć? Może jakie wyrzutv? słucham...

Pan de Lano spojrzał w milczeniu na Udytę,



nie spodziewał się tego napoi.łnienia; rach ow ał  na 
ł z y  i prośby, znalazł gniew, klórj ze strony tego 
dziecka da w a ł  m a . wiele  do myślenia... zmięszał  
go. Postanow ił  mieć się na ostrożności.

Moja panno ,  rzek ł  z przycisk iem , przychodzę  
do ciebie jako twój przyjęc ie l , '  rozumiesz mnie? 
Przychodzę do cieb:e , gdy ż  zdaje mi s i ę ,  że  mogę 
mieć p r a w o , ja , który widziałem cię wzrastającą  
i czuw ałem  nad panem de Billy, kochać cię i być  
ci użytecznym.

M ó w -p a n !  m ów! powiedziała Edyta z e  wzru­
szeniem; słucham  cię.

Baidzoby to zmartwiło twegu ojca , Edyto, m ó ­
w i ł  dalej zwolna pan de L a n o ,  gdyby wiedział,  
czego si ,  dopuściłaś... . pojmujesz sama?

Edyta nic nie odpow iedzia ła ,  spusclła g łow ę ,  
i ł z y  zaczęły jej p ły n ą ć  pc twarzy.

A w i e c ! rzek ł  pan de Lano , ażeby się o n . -  
cze.n nie dow iedz ia ł,  g d y ż ,  o ile go znam , podo­
bna wiadomość m ogłaby go z a b ić , trzeba konie­
cznie postąpić z energią;.. .  odpędziłem już tego, 
który rpię uwiadomił o w szystkiem , alt nie dość

Doniesienia
W  imieniu 

NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I.
Cesarza Auslry i, Króla &c.

Cesarsko Królewski Trybunał Miasta Kra­
kowa i J. 0 .  Wydal W yrok  następujący:

Działo się w Krakowie w domu WJaóz 
Sąaowych na Audyencyi Publicznej 
Cessarsko Królewskiego Trybunału W y ­
działu I. M. Krakowa . ł 0 .  Juia pią­
tego Grudnia tysiąc ośmset czterdzie­
stego szóstego roku.

Wydział 1.
O b e c n i :

J. Pareński Sędzia Prezydnjący.
B jg u ń sk i - 1 C 1  .
rJ b u rze w sk i  f  SSd™>wie 
L ibrow ski Pisarz.

(podpisano) j .  Pareński. Librotcski. 
W skutek przedstawienia przez Sędziego Koui- 

missprza upadłego handlu Izrael i Goldmana, li­
sty wierzycieli tegoż ifaudlu. którzy na termi­
nie p ierwszym , do sprawdzenia wierzytelnośoi 
naznaczonym , niestawfli się. Trybunał stóśow- 
nie do pizepisu art. 75 K. H. Ks. 111. lermiu 
powtórny dla n.estawająeych wierżycw li na dzień 
7 Stycznia 1847 r. godzinę 3 po południu wy­
zn a c z a ,  następuie wzywa tychże wierzycieli ja-  
koto : India Pam , Wetsteiuów, Freulichów, Ge- 
sangów, Kleinów, Cukrów, Szymona Tyuiberg, 
Salomona Per lberg ,  w Krakowie, i Anszla w

na te m ,  ón m ó g łb y  chcieć się pomścić.. .  inóg łft ,  
postarać się zejść z panem dc Billy!.... powtarzam  
zatem, iz jest nagła potrzeba stanowczego .p o s U -  
n* wienia... ta k ,  to postanowienie jest potrzebnem...  
niesbędneiu... p i . i e m  ci zaraz dla cztgo. Ale naj­
przód u?brój -ię moje dziecię w o d w a g ę ,  gdyż  
mój obowiązek jest przykrym...  Zapewnie t o ,  co 
ci po w ie m , rozedrze ci s e r c e ;... jednak że ,  jakem 
ci to juz p o w ied z ia ł ,  czy prędzój czy późn ie j ,  ta­
jemnica, którą ci odkryję ,  musiałaby była  zostać 
ci wyjawioną.

Młoda panienka ścisnęła konwulsyjnie za rękę 
pana de L ano ,  jak gdyby przez to chciała mu  
d ać po zna ć ,  ażeby mów ł. (D .  c. n .)

PRZYJECHALI do kbauowa.
O d  d n ia  28  do d n ia  29  G ru d n ia .

-jau,rbacb E m i l ,  Wagner J a n ,  Herman Józef,  
z Gf-ilioyi;— Dąbski Franciszek ,  Borzęcka Fran­
ciszka , Łuczm koff Jan , Preszel Alfons ob., z Polski.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
K a sp rzy k iew icz  Jan , do G a l i c y i ; —  La u erba ch  

E m i l ,  no Polsl.. ;  - - T reum an n  M a u ry c y ,  d e P r u s s .

Urzędowe,
Galicyi zamieszkałych, ażeby się w terminie 
ty m , w Sali Posiedzeń Cessarsko Królewskiego 
Trybunału W ydzia łu  IJ końcem przedstawienia 
swych wierzytelności,  osobiście lub przez u -  
moeowanycb stawili.

^Osądzono przygotowawczo.
(podpisauo) J. Pareński. Librowski.

Zaleca i rozkazuje &o. ćfce.
(podpisano) J. Pareński. Librouski.

Zgodność niniejszego odpisu z Ory­
ginalnym Wyrokiem zaświaa *sa.

Pisarz Cess. Król. Trybunału M.
KraKo-wa i J 0 .

(3r.)  Librowski.

Prawnie zajęte kosztowności jakoto: b uda 
wysadzana perłami i dyamentann, sztuczki dy- 
amenlowe do ozdoby bindy, kulczyki z wisior­
kami óyamenlowe, naszyjniki dyamentowe, czpił­
ki czyli brożki dyam entowe, pierścionki dya­
mentowe , i drobniiirhnycb dyameńtów karatów 
6 J ,  bedą dnia 8 Stycznia r  1847 o godzinie 
lOlej z rana przed Sukiennicami M. Krakowa, 
przez publiczną iieytaeyą za gotową zapłatę 
sprzedane. 0  czem podpisany Komornik zawia­
damiając, -w miejsce 1 na lermiu cbęć kupna 
mających zaprasza.

Kraków d. 21 Grudnia 1846 r.
(2 r.)  W ojciech  DziarkuieskiK. S.
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Od dnia 2 6  Grudnia r. b. w przyszłą So­
botę otwiera się sprzedaż ł * r W j Ł  B A *  
U l l i  t l Ł L . ł u d  w najie pszym gatunku, 
cząstkowo lub ryczałtowo, w kamienicy pod L. 
1 Ok w ulicy Grodzkiej, na które  Szanowną Pu­
bliczność zapraszam.

(3r ) W a wrzenieo Szczurowski.
Do Gru dzisiejszego dołącza się DODATEK.


